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Rolnictwo i Ogrodnictwo. 


W fostępstwie artykułu? „Kilka uwag 
nad korzystniejszćm niż powszechnie 
dotąd: używaniem robocizny (a). 


"(przez Adama Dorantt). 


"Nie było nas, byt las, nie będzie nas, będzie 
lasc—wyśmiane to od dawna rozumowanie, dziś 
przecież w skutkach swoim ciągle się objawia: 
dotąd w bliższem rozpatrzeniu drobnych szcze- 
gółów i wzajemuem udzielaniu sobie powziętych 
wiadomości, żadnego prawie współdziałania nie 
widać; a jednakże przechodząc z kolei różne 
nasze narzędzia i zwykłe roboty, nie znajdziemy 
może ani |jednćj, w którejby znać było rozumo- 
wanie i ścisłą rachubę. Choć trochę należałoby 
ich ująć preferansowi i innym grom służącym do 
zabicia nudów na wsi, a poświęcić własnemu i 


ogólnemu gospodarstwu, które, do-prawdy, tak 
idzie po największej części, jak stary wóz o źle _ 


O 


(a) Ner 2gi Tygod. z r. b. Red. 


dobranych kołach. Nie możemy jakoś tak dosta- 
tecznie przejąc się tą prawdą: że w zatrudnieniu 
gospodarskiem trzeba ile możności zbliżyć się do 
fabrycznego, iż tak rzekę, porządku; nie możemy 
się tyle tą prawdą przejąć, aby ją raz w wyko- 
nanie wprowadzić. Czujemy wprawdzie wady 
odwiecznego sposobu postępowania, ale, albo 
wcale nie myślemy o ich odmianie, albo zrażeni 
początkowóm niepowodzeniem, które najczęściej 
jest skutkiem niezręcznego, lub nie dość pilnego 
przedsiębrania odmiany, zostajemy zgodnie ż przy- 
toczonem na początku tych trenów przysłowiem, 
przy dotychczasowym rzeczy układzie. Jeślić sa- 
mi zapatrujemy się na rozliczne gospodarowa- 
nia szczegóły, nie zapatrujmyż się okiem karbo- 
wego i włódarza, na to tylko, aby do ich krzyku 
łączyć wyrazy własnego niezadowolenia, oraz 
bezużytecznćj i najczęśeićj nie w swojćm miejscu 
zachęty. Uwagą, zapytywaniem, porównywania: 
mi, usiłujmy dostrzedz i uniknąć istniejące nie- 
dogodności, a znalażłszy coś pożytecznego, nie 
trzymać w zamknięciu, jak skąpiec złoto w szka- 
tule, ale i innym do wiadomości i użycia podać. 
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Nie trzeba rąk opuszczać za pier wszémąnie powo; gdzie, dnaozéjnbyć nie może; robią je zdatni do 
dzeniem, owszóćm śledzić przyczyny i obmyślać (siekiery miejscowi włościanie; ale zadajmyż so- 
nowe Srodki;—ręczę, iż kto się szczerze taką ta- bie | pracę w przyuczeniu: ich do dokładniejszego 


migł -ą jej może, fjąssóbie hamigtnigy upo E Low" yko ania; „Najczęścićj: robią” oni la. 
_ dobić; pr dat s każdy chęthie to A JRG dla NOR IRo, Ze EMK kat jak 


iż u nas poprawę ogółu gospodatstwodiprzyspos* robtédlepiéj=eWszakżeż dosyć jest obeznać ich 
rzenia rą pracujących, rozpocząć konje ecznie | z użyciem węgielnicy ciesielskićj rubego ottó- 
leży. vni IAN widać W MAKO 12i TEREN ZUS TUET ITTE do- 
kcewsżenie przedmiotu, PRS PACZONA, opie- . kładniejszćj niźli i..piędzią miary, oraz Ścisłego 
szałość. Mato kto doświadcza; trudnićj jeszcze według narysowanych na drewnie linii wyrobie- 
otych; coby «brali pióro „do tnęki, dlas 'wzajemnćjy «nia. Oto caly sekret „dobrej. domowej, kięd$ ot tak 
oświaty: liczba ich, w stosunku potrzeby i ocze- _chcemy, roboty. Niech tylko będą pod ręką po- 
kiwania,.miezaprzeczony,„ale, bardzo. maty stano-.. „(rzebne narzędzia, niech « dłubane dłutem dziury 
więwyjątekso:Ai.przecież,skogo los; w. jakibądź. ad odpowiadają „mający m. SiĘ. w nich osadzić czo- 
sposób  przy”trofi *0bsadził;" nie” powihienby'=pom;.niechaj wszelkie. zawiasy. „przystają „szczel- 


w.ogólnej.postępowećj.dążności bieżącego: stule- _nie do części, z któremi są. pot ączone, niechaj 


cia, pozostawać istotą bierną, nie wywzajemnia- 


jącą się odpowiednio zajętemu przez siebie sta- 
nej izrozumianćj, potrzeby, a nie będziemy tak 


RNONZA DU IDOTOL ? 


nowisku. 
o: po lepszóm wydoświadczeniu 
pierwotnych domysłów,obszernićj się rozpiszę „o, 
sposobach „oszczędzenia, aez yli „przysporzenia „ro 
botnika; tymczasem .nię od rzeczy zapewne, bę: 
dzie, wspomniećj! kilka słów. o, ı wezegnem. sprzyspo; 
sobieniu gospodarskich narzędzi, 2 
„Zwyczaj: AAA „lak „jest „już dzisiaj. PARSER 
a iż. mie „masz pewnie gospodarstwa, . w, ktos, 
remby. «wczęśnie; Przed, WIOSNĄ, nie. przysposabia; 
no; Rotrzębnych,, „do, „letniej, Pracy, Bospodarskich 
narzędzi... Alespogób wykonania, tego zwyczaju, 
nie różni Się, W niczóćm, od JEBO jaki odziedziczy” 
liśmy, od „dziadów;, Pradziad dów, naszych. „Pracą 
ta, bez .zadnój dalszej subjeteyi,-poruczona jest 
zdatnym, jak lo. mówią do.siekieryganiejscawym 
włościanom:., Zwożą, tedyq materyał, obrabiają 
z.gruba bez dostatecznej, uwagi, czy. godnym jest 
podjętćj roboty,.a. następnie, mało,co, 'Przesuszy: 
wszy, kleca różne przedmioty. „jak ,coś.u drugich 
widzieli, jak, rozmiar, „matęryału, dozwala, dijak 
własnym rozumem pojmo waćsazdolnisiisy ims 
aidie radze ja tukoniecznieużycia lepszych maj. 
siwów.o kiórychw wielu miejscach, trudno, a wogó: 
le przydrogo; nie; tego nie. radzę koniecznie, Niech; 


DE, 


ich stosunek i nachylenie jednych d do c drugich nie 
będzie wypadkiem trafu, ale dobrze przewidzia- 


często słyszeć: ten wóz wywrotny, ten wóz przy- 
krótki, zając tam nkłopica t trze. 8:0 ko koło, tam lu; 


HERP SAREA TASR 


Ścianka dopada, tam ten pług nie odwala dobrze 


: MGF Yme Rardzo tyje ziewiężynówój bro 


ny jaż powypadałyszębys:'i stym „podobnych eo do 
narzędzi, a Wigh. następstwie, „bardzićj jeszcze 
nie milych co do robót sprawozdań, które nie 
mile brzmią w uszach gospodarza, a ogół robót 
nad prawdziwą, „potrzebę. mnićj więcej, REY 


żają. : 
-oKRWSPOOKA zatóm IEC jah ik A 


Al SAlalęcznię, ach "lm m 
szy zapas, tém lepszy: od „tego zależy trwałość ó Wy, 
robu... „Mając, ES dobry materyal, nie, żałować 
pracy, y APRCARNA zBiMYIACJ ch, się zwykle tą ro- 
bota, „włościan; 
brać „przezornie, i nie ie porywęzo, osobliwie w przed; 
miotach, ie, dość, nam „Jeszczę akbcznie zna: 
jomych. 'Najpierwój wypytać kmiotka: dla czego 
tak a nie inaczćj robi, bo on, mimo prostoty. swo-. 


jej, często niezgodne z powierzchowną teoryą, ; 
Dejt R A Z .bozył. gS gor TZ 


ałelepsze*iw” użyciw wyczerpat| prawidła./'To 
cierpliwe "dokładne "istniejącego: narzędzia, lub 
sposobu *postępo watiid rozpatrzenie;|przęd:zapro: 
wadzeniem jakićjbądź odmiany,jeślita masbyć poz 
żyteczną, jdknajmocniej zalecam: Pó pilnćj dopie- 
ro rozwadze należy rady swojćj udzielić, dobrze 
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mma 


kołach,osile dzisiejszy ich skłaąd:z matą jakąs od - 
mianą, oraz łatwość rozszerzenia dróg miejscos 
wych „Pozwoli; to zawsze: mając, na, uwadze, aby 
kusząc: SIĘ 9 ,DOwę; korzyści, dawnych anie utra, 

cić. Niech będą „długie „i jak mówiłem; o woda: 
binkach rozszerzone tak u spodu jak i w górze, 


wytłómaczyć i wykonania gorliwie dopiliówać:= bertakie-nie tak wysoko, a lepićj napakować mo- 


W taki sposób urządzone prvspogsbianio 8 EB o 
darskich narzędzi ręką miejstówik ch iWościanć 
znośnem, jest, praynajonich mt nawet te, jpoşjada 
zaletę, że ich Samych, oświeci, i reszcie mniej je- 
szcze umiejętnój przystępniejszem się stanie. 
NIE kto dóbrych robotników womiejscu'nie"ma, a 
złych sprzyuczać”niermóże tub mie” cheep któssui 
chego móteryali?Lie /pósiada, niechaj nie żałuje 
żachodw kosztu) jakich vużycieslepszych! maj- 
stów sprowadzenie: suchego materyału"zkąd 
inąd wymaga. Bo porachówawszy 'kosztaprzy: / 
rżądzeńia is wioseanćj' naprawy dadajakichonarzę: 
dziy straty *6zasu; (abw: jéj? następstwie dnne;*czę; 
sto duże, choć niewidoczne, bo obliczeniu- nies 
póddańe 'straty;odomo wa: oszczędność będzie tyl- 
ko pożórną; jak znowtż'zedrugiej strony: ktondo: 
brzęowłasnesdobro:/ pojąt,stegocużycie lepszych 
majstrów:do'swoich/ własnych”narzędzi;z0d: pous 
czenia kmiotków dla nichże samych nie uwolhi:» 
"oOFużywanych a zwykłe /gospodarskich darzę- 
dziach; możnaby (bardzo 'wiełe powiedziećż”ale 
przekonany jestem;*że*do wszelkićjoreformy na: 
- leży*óstrożnić przechodzićęi radząty;potrzebują- 
cych rady;> powioli, jałe lekarżochorego:narzada: 
wnioną staboścy*do*zdrowia*przyprowadzać:/po: 
winien." Dla:*tegó,*radzitbymiprzynajmnićj,' aby 
wòzy byłłyspakowniejsześw samychże drabinach, 
pewniejsze iislżejsze «w użyciu; to; jest: szerokić; 
o'ile .tego'*drogi «miejscowe dozwałlają,: chociaż 
*w' zwykłych okolicznościach; nie wahałbym się 
wązkich dróg, dla?możnościiużyeja szerszych :'wó: 
zów, rozprzestrzenić; na'kołach:0 tyle wysokich, 
o'ile to: przy zwykłym ich składziesosiąghąć mo: 
żńa, choć równie nie byłóby”beż kórzyści dzisićj: 
szy ich składydla' użycia kót 'wyższychi odmienić. 
-Niech wige będą otjteszerokie” i na tak” wysokich 


żna; a przytem w. ogóle na kaźdej drodze, ale 
) Wezókólićj pó zfgonach Iżej i bezpieczniej idą, 
i nie tak łatwo się psują» gdyż snadniej uginając, 
się "w? Poke KEAS die dóziają tak" Barto- 
wnych wstrząsie jak woży sktótkie i wązkie, 
bo, każde, nachylenie pojedynczych części, pod 
paining RANG, $ EEP Dobremu, RARSAR: 
(ogor 2 jaką: kronice, szczególnićj, RM 
w czasie zawita aa sig, wozu, , trg, o kota; temu 
zapobiedz można, ` dobrém, k křonic osadzeniem, a 
jeszcze. 3 lepićj zak tadaniem na nich szpung rucho- 
mych + w wysokości drabin. Przód, oprócz SWOFZ; 


pia, ubezpieczony być jeszcze powinien do wysu- 
nięcia się qańcuchem, póśtronkiem, $ a, choćby | Na: 
reszcie i. wicią: Nie kosztownym także, a ć tyt: 3 
cznym przy wywózce gnoju, a więcej jeszcze 
przy Wożbie siáie i Zboża; byłby tastępującj do 

datek: podktadka pod przednić koło! tak irządzo? 
nay iżby a jej spuszczeniemń uprząż nić” mogła 
wóżu ani pociągnąć; aha bok skręcić: "W ów. 
czas, już bydlęcia wyprzęgać, ciągle go od' sno* 
pówrodganiać; a po;nałtożeniu fury;:po połusgónić 
niebędzie potrzeba; ile zaś to; zmiudy:przyspat 
rza,o0stem wszyscy wiemy: «Przysposobić wcze” 
śnie.należy ńie.drzewo iszprychy, do naprawy kół, 
boto rzeczyośtatnia, ale sanie: koła, taky tiżby na 
ich wytrzymałość: z pewnością rachować 'nożna 
byito;;orazońa wszelki przypadek kota zapasowe; 
także: i inne części zepsuci ułedz mogące, tak, aby 
naprawa 'w następną |dopićro przypadała żimęj-— 
wszystko: co stare i niepewne odmienić, a nówóm 
zaśląpić: lepiej razdobtze skleić; niż często lada: 
jako lepić: oŻalimy'się zwykłe jednak na brak na: 
jemnika w'czasie nagłych*letnich zatrudńień, nie 
zaniedbujmyż zimą wykonać dobrze tych robót, 


któreby go potem od pilniejszćj pracy odry- 
wały. i =o! aj p 

Nie przedstawiam ja tu wćale wozów wzoro: 
wych, ale radzę te przynajmnićj, jakie u nas zwy- 
kle robotę mitrężą, bez kosztu prawie, pakownićj- 
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szemi, mocniejszemi: i lepszemi, w użyciu uczy: 
nić, a to szczególnićj w razie przedsiębrania po: 
żytecznćj reformy 'w zwykłym, naszych kmieci 
gospodarskim przyborze. l 
(Dokończenie w nast. nrze). 


— W O O 


Gropodarstwo domowe. 


O surrogatach mąki zbożowej, do wy- 
piekania chleba. 


Aby rzecz tę gruntownie ocenić, wypada nam 
zastanowić się nieco nad pożywnością pokarmów 


w ogólności, a w szczególności: nam składem mą- 


ki” zbożowej. 


Dwojaki jest cel każdego pożywienia: 

1. Przywrócenie sił utraconych w ciągu sh 
używania, co w ogólności nazywa się zopradu: 
kcyą. : 


D * Utrzymanie. oddychania czyli respiracyi 
która nadaje ciału przyzwoity stopień ciepła, a 
następnie utrzymujė życie. 


Do 7reprodukeyi służą pokarmy zawierające: 
gluten, czyli klej roślinny, białko, pierwiastek se- 
rowy i włókno mięsne; do utrzymania zaś respira- 
eyi: mączka, czyli krochmał, cukier, gumma. i; tłu, 
szcze. 


Większa R |niszzoki RER zawiera 
wprawdzie oba te gatunki ciał, lecz w: stosun: 
kach bardzo różnych; w jednych bowiem przewa: 
żają ciała do reprodukcyć, w: drugich do respira- 
cyt służące. Dla tego, chcąc aby odżywność by- 
ła normalną wypada koniecznie żywić się różne- 
mi pokarmami:—jeden tylko chleb zbożowy, do- 
brze wyrobiony, stanowi tu wyjątek, zawićra on 
bowiem większą część wyżćj wymienionych sub: 
stancyi w takim stosunku, nie już tylko co do po- 
żywności, lecz i co do łatwego trawienia, iż bez 
nadwerężenia zdrowia, może służyć długi czas 
za jedyny. pokarm dla człowieka. Przytoczymy 
więc: za OPODO Wandy AGA sd 


Kilka stów o mące w ogólności 
iw szczególności. 


Wiadomo że główną podstawą chleba jest mą- 
ka zbożowa. . Wyrabia się ona zwyczajnie: z psze- 
nicy, żyta, w razie potrzeby z jęczmienia i owsa. 

Składowe części mąki są: Woda, gluten, czyli 
klej roślinny, krochmał (mączka) cukier i gumma. 
Z tych części najważniejszym do chleba jest glu- 
ten: on to stanowi po największej. części poży- 
wność onegoż; on tóż mu nadaje właściwą spoj- 
ność. missasid 

Stosunek: kiwenienych części w. mące. jest 


- różny: najprzód, podług rodzaju zboża, z którego 


jest wyrobiona; powtóre: podług odmiany onegoż, 
podług gruńtu, nawozu i pory czasu-w czasie we: 
gietacyi. 

Najobfitszą « w gluten, zatćm najzdatniejszą na 
chleb jest mąka pszenna; mniej już zdatna żytna, 
a najmnićj jęczmienna iowsiana. 

Samo z siebie się rozumie: iż te tylko substan- 
cye mogą być istotnemi surrogatami czyli zastę- 
pcami mąki zbożowej, które zawierają te same 
co ona substancye pożywne iw tymsamym wzglę- 
dem siebie stosunku. Ale na nieszczęście, do tej 
chwili nieznamy ani jednego ciała, z tych samych 
części się składającego: —jedne bowiem: te, «dru: 
gie inne części poóżywne w przeważającćj posia- 
dają ilości; chcąc zatćm powiększyć massę chle- 
ba, tylko cząstkowego dodatku do mąkiużywać wy- 
pada.: Podług więc tego uważać. będziemy: te 
wszystkie ciała które są polecane na: surrogaty 
mąki;:to ješt: nie zupełnie, lecz w części: tylko 
onęż zastępujące, czyli do nićj dodawane. 


W ogólności, aby surrogat mąki odpowiedział 
swemu celowi: 

1. Powinien nasamprzód zawićrać części po- 
żywne: ma się rozumićć, iż im więcćj ich zawie- 
ra, tem bardzićj zamiarowi odpowiada. 

2. Powinien być tani, tatwy do nabycia, i 
w ilości potrzebie odpowiednej. 

3: Ponieważ najwięcćj tu. chodzi: aby powię- 
kszyć: massę pokarmu: zdrowego dia ludzi, przeto 
najstosowniejszym będzie. ten: surrogat, który, lu- 
bo zawićra 'w sobie części pożywne, przecież do- 
tąd na pokarm dla ludzi nie był używany, bąć to 
przez niewiadomość, lub. z braku potrzeby. (Na 
czele małej liczby takich surrogatów z królestwa 
roślinnego, sloi bez zaprzeczenia ciasto słodowe, 
o którem przy końcu niniejszego artykutu obszer- 
nie mówić będziemy). 

4. Z tego cośmy poprzednio powiedzieli, wy- 
raźnie wypływa: iż nieodpowiadałoby bynajmniej 
celowi: zastępowania mąki zbożowej ciałami, któ. 
re dziś powszechnie są używane na pokarm dła 
ludzi, lubo nie wksztatcie chleba; albowiem, da- 
remnieby to powiększało koszta i zachody niepo- 
większając wcale ogólnej. massy pokarmu; co, głó- 
wnym tu jest zamiarem. : To się odnosi szczegól. 
nićj do rady: dodawania mąki grochowćj, ź bobu 
z tatarki i t. p. do mąki zbożowćj; a nawet i wy- 
piekanie chleba z kartofli, przy dzisiajszym ich 
nieurodzaju i ztąd wysokiej cenie, do tej katego- 
ryi należy. 

5. Surrogat celowi odpowiedni, powinien za- 
wierać w.pewnym stosunku do swćj objętości 
substancye pożywne. Warunek ten nader jest 
ważny, i dla tego szczególnićj zwracamy na niego 
uwagę, iż bardzo często w razie głodu, celem 
powiększenia objętości chleba, dodają do małej 
iłości mąki zbożowej, znaczną massę substancyj, 
które, mało, lub wcale części pożywnych niepo- 
siadając, służą jedynie do mechanicznego wypeł- 
nienia żołądka. Są one zaś ztąd szkodliwe, mia- 
nowicie przy ciągłóm używaniu przez znaczny 
przeciąg. czasu, że obciążając żołądek, osłabia. 


ją żę dalece organa trawienia, że w końcu nie 


mogą one przyzwoicie wytrawiać nawet sub- 
stancyj, rzeczywiście pożywienie stanowiących; 
a następnie, nie tylko nie przyczyniają się do re- 
produkcyi sił, ale owszóm, pośrednio, tem bar- 
dziej je niszczą. 

6. Jest rzeczą fzyologicznie niezbędną, aby 
substancya, przezaczona na ciągły, codzienny po- 
karm, nie posiadała jakiegokolwiek mocno wy- 
datnego smaku; w przeciwnym bowiem razie, 
W, krótkim czasie, tak się staje przykrą, iż tylko 
mocny głód zmusza do jćj spożywania. Dla te- 
go, ciała, odznaczające się mocnym smakiem 
(kwaśnym, słodkim, ostrym) jeżeli z niego nie 
mogą być oswobodzone, nie:-powinny być do 
chleba dodawane. 3 

Subslancye, na zastąpienie w części mąki zbo: 
zowej do wypiekania chleba połeęalie, Podać 
można na dwie główne klassy. 

` Do pierwszej mieszczą się te, które w i 
składzie mało posiadają części pożywnych, ` 
wielką massę substancyi nie zdrowych; a adig 
pnie tylko w razie najgwattowniejszéj potrzeby, 
niektóre z nich do chleba dodawane byćby KRA 
Są niemi: 

1. Mąka drzewna; 


2. — zkory drzew liściastzek. 

"da Rb porostów. > 

4, — ze stomy. 

5. Plewy zbożowe. 

6. Słodziny. 

7. Otręby w znacznćj ilości do mąki do: 


mięszywane. 

Do drugićj klaśsy należą substancye jais: 
tudzież te, które, lubo dotąd na ten cel nie były 
używane, bez uszkodzenia zdrowia mogą w C26- 
ści zastąpić mąkę zbożową, a mianowicie: 

8. Kartofle. AE ; 
9. Topinambury czyli bulwy. 
10. Różne gatunki rzepy. 
11. Buraki cukrowe. 
12. Rośliny strączne. 
13. Żołądź. 
14. Owoc dzikich kasztanów. 


allai MAKAYA e, 10iowstwią . 900 -$g0a 
06. Mąka'z pórżi. Uogiw S9957 {YOBE 
P> Ciasto SIGUG WE AA: 07/0 9/8 Sl 
418: Dekokt z *6tkębów "zbożowych. +7 aluborę 
„Zastanówmy się teraz szczegółowo: nid! ka: 
żdym ż pomienionych wyżej. sibśtaticyń. *** 
aj, Mąki drzewna. W 
tonnióth wydał brosziiwkę, w któ tej! objavi na- 
der ' ważlie I nowe AWA = jest: ze NY 


Modi to, jek, się rozumii ; sprawito nader 


PETEERE ELSIS 


wielkie wrażenie, i dato powód do. licznych: do. 


świadczeń „I 1 spostrzeżeń, „Wprawdzie, „następne 


doświadczenia, nie sprawdziły mniemania, p. Au: 


ten: że włókno drzewne przeistacza s się w kr ochmal; 
a ,przynajmnićj do tej chwili nie znany jest spo- 
sób wykonania tej. , przemiany; jednakże dało ono 
Ret, „do nader, ważnego dkrycia, to jest: że 


DS 9H! IYON0G i REALY 


ř żele d 
w porze zimowej, wiele c rzew naszych posiada dosć 


zhaczną ilość „trachnatu, ads więc,,ż „zdaj je SiG, że Lo, 
co p. AUTO mnieinał być przeistoczeniem, wio; 
kna drzewnego na krochmal, był to rzeczywiście 
ten produkt, nie, znanym dotąd sposobem w drze- 


wie utworzony. 


Jednakowoż, przypuszczając, "dość. nawet zna- 
czną ilość krochmalu w.mącee,drzewnćj, a raczćj 
w drzewie na miałki proch startćm, tu przecież, 
zawićrą. ona, prócz, lego,. tak wielką, ,„massę włó- 
kna drzewnego, iż rzadko „pewnie, „znalaztby się 
żołądek tak „mocny, iżby,w krótkim, czasie Bieu- 
legł zupełnemu osłabieniu, , Zresztą, mąka, „drze: 


Wna,, „posiada jedną: tylko z;tych. substancyj,, któ: 


rych połączenie w mące zbożowćj,, stanowi. „pod 
każdym względem pokarm zdrowy, i pożywny. 
Wszakże poznał: to dobrze. sam p. Autenrieth, 
że chleb z samej mąki drzewnćj wypieczony, nie 
odpowiada wcale celowi; „Czyli, nie może wyró- 
wnać temu, który z mąki, zbożowej otrzymujemy; 
albowiem, radził on dodawać do, niego pewną 
ilość mleka, mąki zbożowej, a nadewszystko sto- 
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stiinkówó %iełe'fermenta; czyli kwasu 'chlebowe- 
go. (Do 15 funtów mąki drzewnćj,*2%funtycmą= 
ki zbóżówej;18 fonty" kwasu śchlebowegó i 8 
Fóha:(NYymieka.* Tylko zw pomocą tychisubstanź 
cyj, pożywność' chleba drzewnego zbliżała:się do: 
chlebatżbóżowegóyjak to'prżekóńała analiza che- 
miczna z'temi dwiema gatankami chleba, skrupus 
latnić wykonana: Policzywszy koszta: wyrabiańia 
mąki” drzewnej, dewasu chlebowego*ds"młeka;! 
taiw0'Spostrzedzy iżochleb 'tymosposobemólrzy» 
manyg:możeby:drożej:przyszedł hiźlirz samejczboż 
żówóćj mąki; zatóm, tylko: wsrazie'hajg wałtowniej- 

szej półtrzeby;'możnaby siç udać do itego:surroga+ 
tuż 'zaiwsże żaś' wypadałoby dodawać; do «chleba 
wyżej: Mydietonó idSBN Ez GAGA ye i-w:mniej- 
szym Stosunkij* ossssisiin votó ysr 
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Mąka drzewna wyrabia“ sig YÀ _spósóbem: 
Drzewo brzóżowe. lub bukowe (lepsze * młode niż 
stare); rznie się W raz z korą, na + calowe krąż: 
ki, te iupią się na małe kawałki, wielkości! „órże” 
cha Taske owego i süs żą w piect nb:'od' piećżenia 
chleba; póczóm: mieg się na zwybzajdytń młynie: 
Zwykle: otrzyńńujć i się dwojaka” mąka; i w miejsce 
otrąb' grubsze wiórki: 'Lepsza używa się ha chlévy 
a a podlejszą” na paszę dla bydra (a) SEO EN LEN 
E W wypiekaniu chleba, stosunek mąki drzewnój 
do. zbożowej, „jest dowolny. Rozumie się gamo 
Z siebia, iż im mniej się użyje pierwszej, a wię” 
cej drugićj, tem chleb będzie lepszy. Jeżeli np. 
do, AE części mąki. „zbożowej. bierze się 3 % mąki 
drzewnej, wtedy, ciasto, zarabia się, z „całej ilości 
ostatnićj, « a potowy, SE części) pierwszej; „Przy. 
tem zarabia, „Się. rzadkawo, „aby. po zadaniu fermen- 
tu, tém bardzićj się rozpulchniło, Pozostała zaś 
mąka zbożowa, dodaje się na drugi dzień, podczas 
wyrabiania Ciasta. Dalsze Postępowanie dak, Przy 
zwyczajnym, chlebie. R ROZETA 


isqęy „(Dalszy ciąg, w nast, rze), 
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Ry 9, użyciu mąki drzowaćj „na. paszę , „dla bydła, I Patrzóć 
Tygod. 2 Z r. „1886, str. 311. t. 
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Niektore mtyjątki "z wtozpraws 'macjede: 
snastćm zebraniu m a roł=" 
sogtyszq odJszią „arykÓWostsisb udozoc 

i(39Tygod.oLaoowskiego):!: OH 10" 

Ma "ztpyjtańie: «Czyli z m" dóbr wię: 
kszych ha posiadłości Uróbniejsze, wźrastają dla 
krój i dla pracującej Tieżfiiejszćj klassy Stałe kö 
rzyści,. *albolit6ż wynikają z szkodliwe" dioa 

Sivá tudźież: Która ż Użzierżaw:” wieczysta 

czy” Eraso Wa; ma pierwszeństwó?»' w nastęfinyćh 

ódrzekf Sfowach Dr. Falk z6'Szlązka: «Te rzą: 
dzenia uważam ża odpówiedtie celowi, które 
ziemskićj klasie tobotników ' gwarantują udział 
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szóńówiiń MA w dasKW żgrółkadźcńiw zá Wpro? 
wadzenie” 'łak ważnych. *Rwestyj b 6 tewestyj hidi, 
sądzę ‘atoli że Affejsza hig da się w teraźtiiejsżó? 
ści ' zastosować: 'pewna bowiem,” że” jak“ rózato: 
bnienie posiadtości ziemskich na tak małe czą” 
stki, że nie więcćj się pródkuje jak skonsimo. 
wać i WAR. tak" T Ce m CAE = „jest: 

chaitear? ógźśtóńieję tęwadopajie s izaha” 
 dzące atófi w> tyin względzie trudności, nić 
dadzą” 'się Wszakże pókónać prawami, gdyż obrá” 
ny środek zaradczy statby”się Wnet szkódłiwszym 
niż” złe Samo ;* zdrowy” organizm” panstwa wy” 
rźica: sam “zn siebie?” materyę 'chóroby. ** NÄST 
pizódkowie źnieśli osóbówlðšnosť a tidszem: za- 
daniem jest, inną dać podpore tej licznej RE 
współóbywatćli, niżeli sakwy” EhitebddaŃicy. drzeć ją 


"a wystawie były, obficie reprezentowane prze- 


dnie gatunki, wetny, z „ajcelniejszych, zarodo- 


wych owcząrn węgierskich, sziąskich, saskich, 
) 18185, HHSDHU i rA 

pruskich, moraw kich l ori eny mA Wysta- 
s FATA GREWASOJ A cT840 

wy. roślin zbożowych, i i handlowych, bardzo cię. 
HR JE rę BOG Eeen Q: 
kawe obejmowały, przedmioty, pochodzą zące po 
) Wo SAR 5 

największej części. z Hamburga à o prze- 
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syłce nowych. Sztucznych pośnojów. n nie zapo-_ 
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*"Rozprawy: ' ośodoszą i (a) ogontów igre 


mniano;: ik byłe |< dalasan 
narzędzi iimaszyņpaleZa : to: wystawa. bydła,.była 
sowicie „ABAK [A i :Dzielne: „Holsztynu, rumaki, 

je st „długowełniste „owce 
eny wszystkie Winienem, domieścić, że 
na, miejsce, przysztego, zjazdu. obrano, Moguncyę 
Ww. „Księstwie, Haskim, a na, Prezesa Rowtd89 


IGI 16 
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nọ: 
nja dachów Hester W ddw ATAN 
się ha lo, Ze różność stosunków klitnatycznych i 
gospodarczych, a” W” wiela* także” policyjne 
przepisy. "budownicze, nie 'dożwalają t4stanówić 
wej mierze” 'ógóligek pirawidół Najmoenićj za- 
iećano! płaskie' dachy; "z Ayniosteńi obóczńemi 
miirarńi | E Sallen biirgskie Kwadratdry' (quadiatbau: 
ton): "Wicłee'śaintordsowaty” także poprawki:p. 
Renka, AW koństriktyt dachów Dorńoskich: *b) Ja: 
ki rodzaj pieców Gkażat się najlepszy” do wypalać 
nia cegły i wapia?"'Go do pieców cegićlnianych, 
więksża /'Gzęść zetómadzónych *złokków: uznała 
za lepsze! piećć płaskoisklepióńe; aniżeli otwarte, 
Każdy” ródzaj paliwa ©sądzońo przydatnym KUR 
wypalania” * cegły) "z powódu, * 'że' tu *tylko 
6 Gsiągntenie polrzebnego stopnia ciepła chodzi, 


a tóźwijające się te Jub owe gazy szkódltwie na 


fabrykat nie dziatają; domieszczóno wszakże, że 


wypalanie cegły tarcćem, wymaga żelaznych uć 
sztów w piecu. 2 SE z A 


tEegietnię. prasową; potępiono zdpełnie, „Żywy 
interes. „obudziło „opisanie ; pieca. cegielnianego, 
wynaleziońego: asów dorda;'a'przeż rząd: Duński 
pałeńtó wanego, , „Który "na, ko olejach. żelaznych 
pizeBrOW AdZA a 1 różne: stopnie ciepła, cegłą 


„naładowany wóż ai i oara cayane w: uee 


godzinach iikończa. | o AREA 


yus osme  3i59 Sdi í 11 5 
W 'wydźiale” nauk tyka rozprawianio 
-0 nieograniczonym surrogacie drożdży z sody i 
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kwasu solnego (a), i przedłożono próbki chleba tym 
surrogatem zfermentowanego; zgodzono się wsza- 
kże, że takowy nie sprosta zwyczajnemu; propo* 
nowano także ałun jako dodatek do 'chleba, i roz: 
wodzono się nad korzyściami tej metody. 
Professor Fórchhamer nadmienił takoż 6 ko: 
rzyściach dodawania witryolu miedzi (koperwasu 
miedzianego). Debatowano następnie o naturze 
pokarmów, i zgodżono się, że karmienie liściem 
owiec jest bardzo korzystne i zasługuje przed in- 
nym karmem na pierwszeństwo: mianowicie dę- 
bina, grabina, czeremszyna, bardzo wydatny na- 
stręczają karm i są zdrowsze od innych. Ze 
wszystkich atoli liści, najmilsze dla owiec są li- 
ście z osiczyny; dla tego trzeba je wtedy im tylko 
dawać, gdy się kocą i i młodziutkie mają jagnięta. 
Na pytanie: «Jak się ttómaczy działalność gi- 
gipsu. jako środka nawozowego?» odpowiedział 
prof. Forchhamer, że w tym względzie dwa ró- 
żniące się panują zdania: jedno uważa, że kwas 
siarczany. gipsu zasady jego wiąże; drugie zaś 
uznaje go za prawdziwy pokarm roślin, i w rze- 
czy samćj obstawiano za jednćm i za drugiem 
zdaniem. . Odezwałty się nawet głosy 0 _ zu- 
pełnćj. bezskuteczności: gipsu, które popierał p. 
Kleist z Pomorza własnem doświadczeniem, do- 
dając: że grunt jego chemicznie tym końcem 
rozbierany, ubogi był w. siarkany; a mimo 
to, próbowane przezeń dwukrotne gipsowa- 
nie było bezskuteczne; popiół torfowy, gips 
zawierający, okazał się u niego więcćj pożytecz- 


(a) Rivas solny i węglan sody, każdy z osobna użyty, 
nie dają dobrego pieczywa; lecz zaraz w początku do ciasta 
zmieszane z obojętniają się nawzajem w działaniu. Najle- 
pićj jest poddać jedną połowę ciasta kwasem solnym, a dru- 
są sodą, a potém dopićro połączyć je, doskonale ciasto wy- 
rabiająt. Równie dobre osiąga się skutki, gdy się rozczyn 
chlebową podda 2 częściami sody, a 4 częścią kwasu sol- 
_ nego, i TRONE wyrobi. Chleb taki, jak upewniano, jest 

bardzo pożywny, pulchny, lepićj od zwyczajnego wyrasta, a 
„chociaż nieco słodki, wszakże wcale smaczny; według 


chemicznych zasad zaś, ma. być łatwy do strawienia i zna- 
czną w Konsumcyi „powodować oszczędność i 
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nym. Radca rządowy Weihe mniemał, że skute- 
czniejszym od gipsu jest wolny kwas siarczany, 
którego: znamienitą (działalność: potwierdził Dr: 
Graevell.. A ponieważ 'rezultat narad; nie, wyja- 
śnił sposobu dziatapia gipsu, przeto przyłączył 
prof. Forchhamer uwagę'o względności organicz- 
nych i. nieorganicznych części składowych zwy- 
czajnego oborniku; aw celu wyczerpania tego 


ważnego przedmiotu, ogłoszono na jego wniosek 


następujące życzenie: «Wydział pragnie aby po: 
robiono doświadczenia w jaki sposób dziata na 
rolę popiół, otrzymany z pewnćj ilości nawozu, 
w porównaniu z równą ilością tego samego na- 
wozu, w stanie naturalnym użytego?» 

„Chociaż. z jednéj strony wyrzeczono obawę, 
aby się spaleniem oborniku nie ulotniły niektóre 
alkaliczne. sole, a z drugićj strony powątpiewa- 
no aby nawóz dla przymieszki znacznćj ilości 
kwasu fosforowego, należycie spopielić się dał, 
przyjęto atoli wniosek, oznaczono tym końcem 
sposób postępowania, tak z popiołem jak i z na- 
wozem, i przyrzeczono porobić doświadczenia. 

Na zapytanie wreszcie: «W „jaki sposób osią- 
gnąćby można przez analizę chemiczną przyobie- 


` cany, większy pożytek ze słomy i z siania jako pa- 


szy?» przytoczył prof. Haubner szereg Sszczęśli- 
wie wykonanych doświadczeń, z których wyni- 
kło, że rozdrobnienie (porznięcie), zmiękczenie, 
namaczanie, aż do samowolnego zagrzania się, 
tudzież poparzanie brahą, o 25—309/, powiększa 
wartość paszy tam, gdzie sposób na większą mia- 
rę zastosowano i dotąd się utrzymuje. Takie 
uchodzenie paszy porównał Dr. Graevell z przy: 
rządzeniem. pokarmów ludzkich, za pomocą go: 
towania i pieczenia. 

W wydziale sadownictwa roztrząsano pytanie: 
«Jakie środki uznano za najstosowniejsze, aby 
w wieśniaku obudzić zamiłowanie do sądowni- 
ctwa?» Z pochwałą przyjęto zdanie, iż ze szko- 
ły powinna wyjść podnieta, jeżeli zamiłowanie 
do sadownictwa przejść ma w życie. 

(Dalszy ciąg w nast. nze). 


